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IV: Wtorek 12. listopada 1850. Rok bieżący gazety

P R Z E G L Ą D .»
Monarcliya Anstryaeka.  — Hyszpania.  —  Anglia.  —  Fra nc j a .  

  Włochy.  —  Niemce.  —  P r u s y .  —  W i a d o m o ś c i  handlowe,

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

L w ó w , 25,  paźdz.  Din wsparcia wdów i s icról  po poległych 
w ostatnich wojnach domowych żołnierzach s t r aży pogranicznej  i 
k ra jowej  wpłynęła  zc składki  w obwodzie Kołomyjskim kwota Kir .  
23k.  m. k . ,  a mianowicie od Tomasza  Fclsz tyńskicgo z Mikulinięc 
2 r . ,  od gminy Mikulińcc 3r .  , od gminy Kulaczyn 2 r .2 3 k . ,  od gminy 
Tulawa 4r. ,  od gminy Wydniów 5r ,  m. k.

T c  dary pa t ryo tyczne  podają sic is wyrazem podziękowania da­
wcom do wiadomości  publicznej.

Sprawy krajowe.
(M an ifes t  G a z e ty  W ie d e ń s k ie j  w  sp ra w ie  N iem iec .)

W i e d e ń ,  G. l is topada.  Gazeta Wiedeńska z dnia dzisiejszego 
pisze co następuje : . .Niemce i losy Niemiec stanęły w tej chwili u 
his torycznego zwro tu .  W kilku dniach nadejdzie i nadejść musi 
chwila ostatecznie rozs t r zygająca  i okaże się , czyli dzieło p rawowi­
tego przeksz ta ł cenia  całej  niemieckiej  ojczyzny może być dokonane 
w d redze  pokojn,  albo tez za oręż chwycie p o t rze b a ,  by s tanąć w 
obronie praw ogó łu  przeciw dowolnościom po jedynczych .

Krótki  pogląd na najnowszą p rzeszłość  i na dzisiejszy stan 
r zeczy odpowie w takim składzie s tosunków powszechnie czuć się 
dającej potrzebie publiczności .

Od początku roku 1849  postępują P rusy  w sprawach niemie­
ckich z  niezachwianą konsekwencyą —  tę smutną s łuszność  oddać 
im t r zeb a  —  na drodze,  k tóra nareszcie,  j a k  to przewidzieć się da­
wało i co niezliczene razy przepowiedziano , przywiodła Niemce nad 
przepaść wojny domowej i ł atwo sprowadzić może wielkie k a t as t r o ­
fy, jeżeli  j e szcze w ostatniej  chwili gabinet  ber l iński  niepójdzic za 
głosem mądrości  i n iemiecko-pa t ryo tycznego  uczucia i n i ezat rzyma 
sie w zapędzie swoim na obecnej zgubnej  drodze.

Przymie rze  z dnia 26.  maja 1 8 4 9 ,  j ego  dążności  i rozwijanie 
sie aż do dnia dzisiejszego , znane są dostatecznie.  Szło tu nie o 
mniejszą rzecz jak o plan, połączyć wszystkie  państwa związku nie­
mieckiego.  z wykluczeniem An s t ry i ,  w formie państwa związkowego 
pod egydą P r u s ,  pozbawić pojedyncze p a ń s tw a ,  k tó re  do związku 
przystąpi ły  lub przystąpić miały,  na korzyść  korony pruskiej  najgłó­
wniejszych a t rybutów niezawisłości  i udziclności ,  i tym sposobem 
zniszczyć główne zasady związku,  który stanowiąc cześć pozy tywne­
go europejskiego prawa na rodó w,  zabezpieczał  dotychczas właśnie 
ową niezawisłość i ową udzielność.  Podobne postępowanie musiało 
obudzić wszechst ronną opozyc ję .  Cesar s two aus tryackie , k tórego 
losy od wieków ku obopólnej korzyści  najściślej połączone były z 
losami Niemiec,  nie mogło na to p rzy s ta ć ,  aby j e  wykluczono z rio- 
w e „o kształ tu,  j ak i  chciano nadać zespoleniu r esz ty  państw złączo­
nych potąd w związku niemieckim. Inne państwa niemieckie,  których 
p o ł o ż e n i e  było po temu,  iż mogły uniknąć natarczywym wezwaniom 
wstąpienia do nowego przymierza ,  gromadzi ły się około Austryi ,  by 
pod jej  obroną zachować tak gwał townie zagrożone dobra prawem 
dziedzictwa nabytej  wolności.  A nawet  w owych krajach,  k tóre  s to ­
sunkami zniewolone były poddać sic tymczasowo su p rem ac j i  p rze­
możnego sprzymierzeńca,  objawiały się częste symptomata dowodzące 
że narzucona t ak zwana j edność niezgodna j e s t  z naturalnym cha­
rak te rem Niemca,  k tó ry  wprawdzie słusznie pragnie potęgi  całej oj­
czyzny,  ale przytem także kocha właściwe swobodne s tanowisko po­
j edynczych państw i szczepów.

Gabinet  aus tryncki  może sobie przyznać sprawiedl iwość,  że nie- 
pomiu^ł żadnego ś r o d k a , by w drodze przyjaznych p rzedstawień i 
spokojnych układów odwieść dwór  berl iński  dawniej tak ściśle z sobą 
połączony o. oLranej drogi.  Wszclkiemi  siłami starano się p rzek o­
nać gabinet  be r  ms i, że nowe ukonstytuowanie Niemiec z wyłącze­
niem Austryi,  j e s t  zie cm nicpodobnem do uskutecznienia,  k tóre ko­
niecznie rozbić sie musi  nietylko o silną wolę tego pańs twa,  niecbcą- 
cego się dać wykluczyć , ecz oraz o tysiączne inne t rudności  wy­
pływające z natury spraw niemieckich;  że przeciwnie wszys tko z ł a­
twością zrobićby się dało,  j eże  i y us t rya i P ru sy  ściśle połączone 
jak dawniej w duchu p rawa i zdrowej  po l i t y k i , wspólnie wzięły się 
do wielkiego d z i e ł a , k tó re  się stało naglącą po t rze bą ;  że Aust rya 
daleka od t ego ,  by chciała pod swoja obronę, b rać  formy zużyte,

1 chętnie j e s t  gotową dać swoja pomoc do wystawienia gmachu,  węra-  
, wdzie opar tego na dawnych podstawach lecz odpowiedniego duchowi 

czasu i pot rzebom j e g o ;  że przy tem nawet  według możności  będzie 
się wzgląd miało na teraźniejsze s tanowisko Prus  i i iastępności do 
tego przywiązane ,  o ileby to od Austryi  zależało.  Lecz  wszys tko 
było d a r e m n e ,  a Prusy  obstawały przytem,  że tylko pod warunkiem 
uznania swego domniemanego prawa,  //■zginania s ię  bez p rze szk o d y  
s i r  o je j h g i odrębnej c zy n ią c e j n iepodobnym  w s z e lk i  zw ią ze k  
ogólny■ podadzą rękę do dalszych układów względem kwestyi  ukon­
stytuowania Niemiec.

Tymczasem występywała  coraz  jawniej  nagląca potrzeba,  nada­
nia rozerwanej  r zeszy  niemieckiej ,  osobliwie w obce mocars tw  za ­
g r a n i c z n y c h ,  wspólnego organu swej woli i swego działania.  P rzemi ­
jające ins ty tuc je  zaprowadzone ku temu w mozolnie wyjednanem po­
rozumieniu wszystkich uczes tników w związku,  okazały się niedosla-  
tccznemi,  a niechcąc dać popaść w g r uzy  tysiącletniemu ciału nie­
mieckiego wspólnego interesu,  którego  najnowsze uformowanie uzna­
ła Europa w układach kongresu wiedeńskiego z roku  1 815 ,  nic in­
nego nie pozostało , j ak  powołać znowu niemieckie zgromadzenie 
związkowe,  j ako  legalnie j e szcze  istniejący i j edynie  przez Europę 
uznany organ jego działania,  i nadać oraz temuż zgromadzeniu dla 
bieżących sp raw dziennych przynależną władzę a dla rewizyi aktu 
związkowego legalną podstawę jako po le ,  z któregoby zebrać można 
obfite plony.

Dwór ausl ryacki  uczynił  zadość przyznanemu sobie aktem związ­
kowym prczydyalncmu obowiązkowi i powołał  zgromadzenie związ­
kowe do Frankfur tu  nad Menem.

Prusy i sp rzymierzone z niemi państwa wzbraniały się, •—- pod 
pozorami,  k tórych zbicie ze s tanowiska p rawa publicznego zadaleko-  
by nas prowadzi ło,  co jednak nastąpi na innem stosowniejszem miej­
scu, —  dopełnić swego obowiązku obesłania prawnie istniejącego o r ­
ganu związkowego.  Dalej sie je szcze  posunęły,  zaprzecza jąc  formalncmi
p r o  t e s u r e y a m i  t e m u  z g r o m a d z e n i u  w s z e l k i e  p r a w o  w y k o n y w a n i a  a t r y ­
b u t ó w ,  j a k i e  a k t  z w i ą z k o w y  i  k o n k l u z y j n y  z l e w a  n a  s e j m  z w i ą z k u
niemieckiego.

T o  sprzeciwianie się, dopóki się ograniczało na rozpr awy  t e o ­
retyczne,  dopóki samo przez się n ieprzekraczało obrębów wzbraniania 
sie praktycznemu zastosowaniu uchwał  związkowych jedynie na t e-  
ry to ryum rządów należących do t ak zwanej uni i ,  —- mogło zg roma­
dzenie związkowe ,  powodujące sic zamiłowaniem pokoju i nadzieją, 
że dobrowolne pojednanie później nastąpi  —  jeszcze cierpliwie zno­
sić. Musiało jednak  przyjść do konfliktów ważniejszych,  skoro P r u ­
sy zamie rzały stawić p rzeszkody -prawnie  wyrzeczonemu działaniu 
zgromadzenia związkowego nawet poza obrębem tak zwanej Unii.

Postępowanie P rus  w dwóch toczących się j e szcze kwestyach 
dziennych wznieca obawę,  że P rusy niechcąc zachować owej tak na­
turalnej  i tyle słusznej  linii g raniczne j ,  pre tens jami  swojeini sięgają 
w obręb należący wyłącznie do rządów wiernych związkowi.

Król duński,  jako książę Holsztynu i Lauenburgu,  członek związ­
ku niemieckiego i r ep rezen towany w zgromadzeniu związkowem w 
Frankfurcie,  zażądnłbył  na mocy pokoju zawar tego przez saunę P r u ­
sy imieniu związku niemieckiego,  in t e rwenc j i  zgromadzenia związ­
kowego dla pacyf ikac j i  księstw i dla zagodzenia toczącej  się tam 
walki,  a t 0 zgromadzenie,  częścią w prostem zastosowaniu ustaw fun­
damentalnych związku,  częścią w wykonaniu zawar tego w jego imie- 

t r ak tatu  pokoju,  — częścią wreszcie,  by kwestyę specjalnie nie­
miecka niepoddać wyłącznie materyalnemu wpływowi mocars tw  do 
N i e m i e c  nienależącycl),  coby inaczej  nieochybnie musiało nastąpić,  —  
nieinogło inaczej j ak  niezwłocznie zadość uczynić owemu żądaniu.

Cóż się dzieje ze st rony P r u s ?  Gabinet  p ruski  oświadcza w 
dokumentach znanych już  publiczności ,  — żc podobnego z wszecli  
miar  prawnego,  w całej Europie pożądanego i zawar temu przez  P ru ­
sy same t r ak tatowi pokoju odpowiednego postępowania związku — 
zn o sić  n iec licc!

Z drugiej s t rony powstaje w Hesyi elektoralnej  z powodu za­
t a rgów zaszłych między panującym a Stanami,  stan anarchi i ,  k t ó r e ­
mu koniec położyć potrzeba,  niechcąc w sercu Niemiec u tworzyć  r e -  
wolucyi spodziewającej  się zawsze jeszcze nowego odżycia,  pożądane 
pole do przygotowania się i rozszerzenia.  E lek to r  uprasza sobie w 
tym celu pomocy związku,  k tó r y  mu ją dać m u s i,  jeżeli  niechce na 
szwank  wystawić fundamentalnych ustaw swego istnienia i swego 
obowiązku nakazującego mu opierać się wszelkim nowym zamachom 
rewolucyjnym wszystkiemi  swojemi środkami.

L e c z  i tu  spotyka związek znowu sprzeciwianie się ze strony 
P r u s ,  k tó re  bez przytoczenia jakiegokolwiek prawnego powodu i tyl­
ko ze względów politycznej konweniencyi  i t ak  zwanego interesu 
pańs twa na to zerwolić niecl i ca, aby książę niemiecki na swojem
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własnem leryloryum korzy siał z pomory swoich sp rzymie rzeńców 
działających stosownie do obowiązku związkowego!

Przeprowadzenie podobnego systemu p repolencyi  i intymidacyi 
powiodłoby prosta droga do. zniszczenia niezawisłości  wszystkicl i  
państw niemieckich,  a ztad do zupełnego obalenia ich związku uzna­
nego przez Europę.  Tego Austrya w żaden sposób dopuścić niemoże.

Siły wojskowe Cesa rs twa zostały wiec poruszone,  aby zape­
wnić tyczącym sic r emons t raeyom należyta powagę.

Nakazano rek ru lac ye  7<*,000 ludzi ,  utworzenie pierwszych ba ­
talionów landwerów,  tudzież czwar tych  batalionów przy pułkach wę­
gierskich i w ło sk i ch ,  równie jak zmobilizowanie pułków’ granicznych.

W i e l k a  a r m i a  o p a t r z o n a  w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i  d o  p r o w a d z e n i a  
w o j n y ,  k o n c e n t r u j e  s i ę  w  t e j  c h w i l i  n a  p r z y n a l e ż n y c h  p u n k t a c h  u s t a ­

w i e n i a .
W ó d z ,  k t ó r e g o  i m ię  r ę k o j m i a  z w y c i ę s t w a ,  z o s t a ł  p r z e z  J e g o  c e ­

s a r s k a  M o ś ć  p o w o ł a n y  d o  s t o l i c y  p a ń s t w a .
Nakoniec wkroczył  już do Bawaryi  s tojący potąd w Vora rlber -  

gu korpus  pod rozkazami  1'ML. Leged i sc ,  by w połączeniu z dzicl- 
nemi wojskami naszego wiernego sprzymierzeńca,  króla Bawary i, iść 
naprzeciw zdarzeniom przyszłości .

Takż e  w W i r t e m b e r g u , w Saksonii  i innych związkowi  w i e r ­
nych k r a j a ch ,  zbroja się potężnie ,  by zabezpieczyć własną niezawi­
s ło ś ć ,  ocalić p rawa związku i zadość uczynić jego obowiązkom.

Z  tern usposobieniem przys tępuje  Aus trya  i jej sprzymierzeńcy 
do wykonania uchwał  związkowych,  w s tałem postanowien iu ,  szano­
wać wszelkie prawo cudze ;  lecz oraz także w obronie swojej własnej  
dobrej  sprawy nieustępywać żadnej groźbie ani żadnemu niebezpie­
czeństwu.

Przekonani  jesteśmy,  że przy tern przedsięwzięciu Cesa rz  Austryi
bodzie mógł  liczyć na czynny udział swoich wiernych ludów,  które 
czuć mu szą ,  że przy owych kwestyach nietylko idzie o p r a w a ,  leez 
oraz także o najważniejsze pol i tyczne i materyalne interesa całej 
monarchii .

Atoli aż do ostatniej  chwili nieeheemy łracić nadziei ,  że Prusy  
niezechcą za pomocą gwał tu  z ł amać pokoju —  tej wielkiej potrzeby 
wielorakiemi klęskami nawiedzonego czasu — dla niczyjej korzyśc i ,  
chyba tylko na korzyść wiecznych wrogów szczęścia i spokoju ludów1.

(  W. A .)
( „ K o re s p o n d e n e y a  a u s t r y a c k a 11 o p rz y b y c iu  J e g o  E x c e l .  F e ld m a r s z a łk a  h r a b i  

l t a d e t z k i e g o  do W ie d n ia . )

1 V i c d e i l ,  7. l istopada.  Przybycie laurami zwycięztw uwień­
czonego Marszałka Ita d e lz lJęg o  j e s t  zdarzeniem wielkiej wagi .

Powołany w ważnej i decydującej  chwili do t ronu swego Mo­
narchy,  będzie mógł  użyć swych znakomitych doświadczeń dla dobra 
t r onu  i państwa.  Jego dowiedziona rozwaga ,  znany byst ry  p o g l ą d  i 
głęboka znajomość . wszystkich wojskowo -  poli tycznych stosunków 
Europy,  nakazują przcdewszys lkicm zasięgnąć rady Jego.

Ale Marszałek jest nietylko mężem dobrej  rady,  jest  On oraz 
mężem s tanowczego czynu.

Wawrzyny  zebrano na pobojowiskach włoskich mieszczą Jego 
imię w rzędzie najznakomitszych boha terów wszystkich czasów i łą­
czą je z najświetniejszemi wspomnieniami historyi  aus t ryaekiej ,  A przy 
tej  sposobności  i na to uwagę zwrócić należy,  że na polu daleko 
większej  i znaczniejszej  działalności  złozył  dowody odznaczającego 
się ta lentu dowódzcy,  gdy w bitwie pod Lipskiem bra ł  udział  w k ie ­
runku największej  armii wszystkicl i  czasów.  G azeta  W ie d e ń sk a  s łu­
sznie wyrz ec  mogła ,  „że imię Marszałka j e s t  r ękojmią zwycięs twa.“

Podczas gdy Monarcha przybyłego wczora j  do Wiednia Mar­
szałka  zaszczyci ł  wielkienri względami,  wysławszy ma naprzeciw bana 
Kroacyi  aż do B r u k ,  a swego ndjutanta barona Kóller  von Kóllcn- 
stein aż do Glognitz ,  i przyjąwszy go w gościnę do Domu Cesa r ­
skiego ,  k tó rego silną podporą R a d e tzk y  j uż  tyl ek roć się okazał ,  
prze ję ło sie i miasto całe uczuciem radości  i zaufania

Rycersk i  Monarcha,  waleczna armia z niezwyciężonym dowódzcą 
i s łusznem prawem Austryi  p rzy  b o k u ,  r ęczą zewszechmiar  za po­
myślny obrót  naszego p rzesi lenia;  czy to w drodze poko ju ,  k tórego 
sobie najgoręcej  życzymy,  czy to w wrnjnie, którąbyśmy ile możności  
uniknąć chciel i ,  k tó rej  się jednak,  gdy raz  wybuchnie ,  wcale nie o- 
b a wdamy.

Sadowa orgaiiiz iirja  G a lic ji sankcjonowana.
1 V i c d e ń , 8.  l istopada.  Podczas gdy Austrya wszelkich sił 

u żyw a ,  by,  gdy s t anowcza godzina uderzy,  s tanąć potężnie i zbgojno, 
nietraci  ona j ednak  ani jednej  chwil i ,  by dopełnić swoją wuelką spo­
ko jną misyę ukończenia wielce rozgałęzionych reform w monarchi i ,— 
dow ó d  n iezmordowanego usiłowania rządu,  by wiernie danemu słowu 
p rzeprowadzić p rzyrzeczone  reformy,  rękojm ia  potęgi i siły Austryi  
zdolnej  także w czasie bilrzy postępować na wytkniętej  drodze roz ­
woju.  Każdy dzień s twie rdza t o ,  cośmy właśnie wyrzekl i ;  t ak  do­
noszą niektóre dzienniki o rych łcm otworzeniu p o sied zeń  są d ó w  
p rzy s ięg łych  w kilku k rajach  koronnych ;  ta kże  w  sto licy  p a ń s tw a  
sp isa n a  będzie  za  k ilk a  d n i lis ta  p r z y s ię g ły c h , a d n ia  2 . g ru ­
dn ia  mają, w  W ie n e r  -  N e u s lu d t o tw orzyć p ie rw sze  są d y  a sy  sów  
■w A u stry i.  Równocześnie postępuje t akże  w krajach,  gdzie nieprze­
zwyciężone p rzeszkody  na t e raz  niepodobnem czynią zaprowadzenie 
sądu przys ięgłych , orgauizacya sądowa i zaprowadzenie procedury 
k a r n e j ,  opartej  na zasadach p rocesu  zaża lenia ,  j awności  i ustnego 
postępowania ,  i  w ła ś n ie  oczeku jem y także  o g ło szen ia  są d o w ej or- 
g a n iz a c y i d la  krajóic koronnych  G a licy i i B u k o w in y , k tóra , j a k '  
s ie  d o w ia d u jem y , ju ż  o trzym a ła  n a jw y żs zą  sa n keye  J e g o  cesa r­
s k ie j  M o śc i, Obadwa te k raje  koronne  stanowić będą j eden  obręb

wyższego t rybunału  k ra j ow eg o ,  ponieważ mała Bukowina dla siebie 
samej nicmogla o t rzymać osobnego .wyższego t rybunału  krajowego.  
P rzy wielkiej rozległości  obwodu sądowego,  przy wielkości zaludnie­
nia (5 mi l ionów),  tudzież ze względu na centralne punkla  koniuni- 
kacyi i na podział  poli tyczny t e ry toryów krajowych w kwestyi  bę­
dących.  stało się potrzebnem zaprowadzenie dwóch senatów wyższe­
go t rybunału k r a jowe go ,  we L w ow ie ,  i 'Stanisławowie:  w obrobię 
działania senatu S tanis ławowskiego leży także Bukowina.  Cały obwód 
wyższego t rybuna łu k rajowego dzieli się na f) sądów kr a jowych :  8 
w Galicyi i Lodomery i  wraz / . K r a k o w e m ,  1 na Bukowinie z siedziba 
w Ozernioweach.  Dalszy podział  na 21 i sądów ok r ęg o w y ch , jak (o 
już wiadomo z ogłoszenia co do poli tycznego podziału Galicyi i Bu­
kowiny,  zos taj e oczywiście co do zasady nienaruszony,  jednak nastąpi  
tymczasowo ściągnienie kilku sądów ok ręgow ych ,  a to głównie ze 
względu na brak pot rzebnej  do lego liczby uzdatnionych indywiduów 
s tanu sądowniczego , tudzież aby poprzednio wypróbować  istotne po­
t rzeby  s łużby sądowniczej ,  i nim poczynione będą wielkie wydatki  
na ukonstytuowanie  wszystkich tych sądów —  mianowicie w ten spo­
sób , że przedewszystkiem na calem te ry to ryum 112 sądów okręgo­
wych- rozpocznie czynność.  Przy lem będzie 29 kolegialnych sadów 
okręgowych,  które, bezpośrednio obejmą fuukcye.  (G est. C or.)
( U s tę p  z p ro k lam acy i  Jego E x cc l .  B a n a  Je l la c z y e a  p r z y  sposobnośc i  w y m a rsz u  

b a ta l ionu  p o g ra n ic z n e g o . )

W i e d  e a s , (i. l istopada.  Gazeta  A a g ra b sk a  donosi :  P rzy  
sposobności  wymarszu batal ionu pogranicznego wydał  Jego Exee!en- 
cya ban praklamacyę,  z k tórej  przytaczamy następujący us tę p :  „-logo 
Mość nasz naj łaskawszy Cesarz i Pan widział  sie dla nader  ważnych 
przyczyn spowodowanym,  wyprawić w pochód część armii  swojej ,  a 
oraz r aczył  mię zaszczycić najwyższym r o zk a ze m ,  abym drugie ba­
taliony kroaekich i s ławońskich pułków granicznych i znajdujący się 
j e szcze  w kraju pierwszy batalion pułku Otokańskiego wyprawi ł  z ojczy­
zny do Wiednia.  Spodziewam się po Was,  że przy każdej  sposobności  
okażecie zwyczajną uległość i pos łuszeńs two ,  jako t e z o w ą  godność i 
powagę w zachowaniu się, k tó re prawemu żołnierzowi równy zaszczy t  
przynoszą,  jak waleczność jego.  Znowu opuszczacie Wasze rodziny,  W a ­
sze zagrody i ojczyznę Waszą,  k tó rą za pomocą Boga ujrzycie znowu 
wkró tce  lecz z chlubą wypełnionych wiernie obowiązków i rękojmią 
t rwałej  pomyślności .  Leez i pomiędzy innemi wojskami  znajdziecie da ­
wnych towarzyszów'  broni,  k tó r zy  Was / / r a d o ś c i ą  powi ta j ą ;  będzie­
cie oglądać oblicze Naszego ryce rskiego  Cesarza i P a n a ,  będziecie 
mogli czytać z Jego oczu,  s łyszeć z ust  Je g o ,  j ak miłymi i drogimi 
są dla Niego dzielni granicarzc  Jego , i wraz zemną wznieść ten o- 
k rzyk  zapału:  „Boże zachowaj  i pobłogosław Naszego naj łaskawszego 
Cesarza Franci szka  Józefa I . “ fO e s t. Cor.)

( M i a n o w a n i a . )

W i e d e ń ,  0. listopada,  Jego ces. Mość raczy ł  najwyższem 
postanowieniem z dnia 13. października naj łaskawiej  mianować radzec 
nadwornego Leopolda S a c /ie r-M a sso ch  kawalera de Kronenthal ,  k tó ­
remu polecone było p rowizoryczne naczelnictwo pragskiego s ta ros twa 
grodzkiego,  s ta ros tą  grodzkim w Pradze  z rangą i charak te rem radzcy 
namiestnictwa 1. klasy.

—  Minister spraw wewnęt rzny  cli nadał  opróżnioną w kraju ko­
ronnym Galicyi posadę komisarza  obwodowego t r zeciej  klasy, gu ber -  
nialnemu koneypiśeie,  F ranciszkowi  W in k le r  dc Seefels.  { W . 'A j)

(N iepom yślna  w iadom ość o s ia n ie  z d ro w ia  A reyK śięe ia  F e r d y n a n d a  d"Este. —  
W ia d o m o ś c i  b ieżące . )

W  i c d c n , 0. l istopada. Doniesienia z Ebenzweyer  o t ak nie­
bezpiecznej  słabości  Jego królewiczowskiej  Mości Arcyksięcia F e r ­
d yn a n d a  d  h s t e , c. k. Feldmarsza łka ,  są codzieó więcej  zasmuca­
jące.  Niestety kończył  się nadeszły zt amtąd wczoraj  (dnia 5 . )  bulc- 
tyn lekarski  z dnia 3. b. ni, temi s łowy :  „iż rychła i zupełna kon-  
zumpeya sił dostojnego chorego zapewne wkrótce nas ląpi“ .

— C. k. minister  F ranci szek  lir. S t a d i o n  pozostanie przez 
zimę j e szcze w Graefenbergu.  Chociaż stan zdrowia tego znakomi­
tego męża pow oli tylko się p o le p sz a , przecież dzielny Pr ieśni tz  nie 
traci wcale nadziei zupełnego wyleczenia ,  ale owszetn dokłada ciągle 
nowych usiłowań.

—  Z powodu nadesłanego do ministeryum spraw zagranicznych 
uwiadomienia / . T u r y n u ,  że rząd tamtejszy w interesie porządku pu­
blicznego tylko takich robotników obcych przypuszczać będzie na 
t e ry to ryum sa rdyńsk ie ,  którzy d os ta tęcz nem i ś rodkami  utrzymania 
w y k a z a ć  s i ę  mogą . polecono wszys tkim s t a r o s t w o m  grodzkim w ę d r u ­
jących rzemieślników robić uważnymi na to ograniczenie,  a oraz nakaza ­
no im w ogóle —  przepisy islniejące pod względem przypuszczania obcej 
czeladzi i robotników na c. k. l e ry toryum i dozwalania im pobytu —  
ściśle p rzest r zegać  i p rzedewszystkiem pamiętać o tem, aby wszelkie 
daty tyczące sic napływu obcych z powyższej  kategoryi  w nadzwy­
czajnej liczbie lub p rzy  zachodzących j ak ichkolwiek okolicznościach 
wątpl iwych , k tóreby odpowiednych rozporządzeń zaradźczych w tej 
mierze wymagały,  podane zos tały niezwłocznie uo wiadomości władz 
wyższych.

—  Sta r os t w a  grodzkie zrobi ły właściciel i  bydła uważnymi na 
to, aby podczas za razy  na bydło karmili  j e  c/.esto solą, k tóra z do­
świadczenia bardzo j e s t  pożyteczną dla zdrowia bydląt,  i właścicielom 
bydła w salinach cesarskich po zniżonych cenach sprzedawaną bywa.

—  Prowadzenie pod ziemią d rutów telegraficznych okazało sie 
po rozmaitych próbach t ak kor/ .ystnem i pożyteczncin , że rząd za ­
mierza t eraz  wszystkie linie telegraf iczne,  gdyby od czasu do czasu 
okazały sie w ogóle potrzebnemi jakow'eś zmiany, zamienić w pod­
ziemne. W  pobliżu Glognickicgo dworcu  kolei zrobiono już  wczoraj  
początek  tej przemiany,  fR c h z a .)
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Z M e il y o 1 a n n donoszą :  Gdy usiłowania zwołanej  w W e r o ­
nie przez minisleryum finansów komisyi do zreal izowania pożyczki  
siu milionów ewancygierów zos tały bezskuteczne pomimo słusznego 
w tej mierze doczekiwania rządu , a feldmarszałek życzy sobie ile 
możności  uniknąć wszelkich ś rodków przymusowych,  zaczerń wys ła ­
no hrabię Miniscalclii z Werony  z nowenii do Wiednia p ropozyc jami ,  
gdzie zapewne pomyślnego doznają przyjęcia.

— Budowle forleezne we Włoszech  podejmowane są mimo 
kłopotu finansowego z gorl iwością i ciągłą wytrwa łośc ią  , a sędziwy 
feldmarszałek czuwa nad tem z wielką s tarannością.  Nowe mory ze ­
wnętrzne Werony  są teraz szczególnie waro wn e ,  i s tawiłyby n ieró­
wnie większe trudności  wojskom oblegającym, niźli to było w r. 1848.

—  Minisleryum handlu wydało rozporządzenie,  iżby począwszy 
z dniem 1. l istopada 1850 rozciągniono codzienne telegrafowanie kursu 
giełdy wiedeńskiej  także  do miast Agram , Botzen , Krakowa , Me- 
dyo lanu , Bffsztu , P re sz b u rg a ,  W e n e c j i  i Werony.

   C. k. kasy Iombardzkich i wenecyańskich prowincyi  o t r zy ­
mały zl ecen ie ,  wypłacać od dnia J.  l is topada urzędn ikom miesięczne 
ich pensyi w mniejszej  niż poląd części  asygnatami ska rbo wy mi ,  a 
r eszle ś reb rną  monclą , przezco uchroni  sic urzędników od ponosze­
nia lak znacznej st r aty.  Ś rodek  len r ządowy przyję to z wielką r a ­
dośc ią ,  zwłaszcza iż wszelka s tr at a poniesiona w miesiącach zimo- 
mych byłaby dla niezamożnych ojeówr familii więcej j e szcze do­
tkliwa.  ( L lo y d .)

( K u r s  w ić d e ń s k i  z  7. l i s to p ad a  1850.)

Oblig, dłogu państwa 5 %  —  9 m ':. ; 4 % % —  8W7.S ; 4"/fl —  7 3 ;  
a ' / . "  ,,— 48i Akcye bankowe 1100.  Losy z 1834 roku 180'  z 1830 
roku 1 10'  4, Akcye kolei półn,  108 v

Hyszpania.
( K o re s p o n d e n c y a  te leg ra f icz na .)

t l a d r y l  ,  31.  października.  W  mowie od t ronu przyrzeka 
rząd p rzedłożyć p ro jek t  do uregulowania długów państwa i wyraża 
swa radość z powodu spokojnych stosunków- z zagranicą.

Anglia.
( O ś w ia d c z e n ie  sii d u c h o w ie ń s tw a  a ng ie lsk ie go  p rz e c iw  p rz y w ró c e n iu  h ie ra rc h y i

d u ch o w n e j . )

L o n d y n ,  1- l istopada.  Bi skup londyński  miał dziś w ko­
ściele k a t e d r a l n y m  świętego Pawła w przy tomności  licznie zebranej  
publiczności  duchownej  i świeckiej  kazanie,  w którem się obszernie 
rozwodzi ł  nad sprawą tyczącą się przywrócenia  h ie ra rchy i katolickiej ,  
dając p rzest rogę członkom kościoła  angl ikańskiego,  aby niewchodzili  
w żadne stosunki z katolikami.

W tym samym duchu odbyły się t akże meetyngi  w Limehouse,  
L iverpoo l ,  L ee d s ,  Glocester  i Shrewsbury .  ( I n t l . )

(N ow o w ynalez iony  z ło to m ie rz  p a n a  F le t c h e r . )

L o n d y n ,  30.  października.  Niejaki pan F letcher  wynalazł  
rodzaj  maszyny,  którą z ło tomierzem nazywa i k tó ra  dla złota ma 
być tem samem , czem magnes dla żelaza.  Wyna lazca utrzymuje,  że 
złotomie rz  jego j ak najdokładniej  wskazuje te miejsca,  gdzie złoto 
w większej  ilości się znajduje , a jak s łychać znalazło się już  nawet  
towarzystwo  które dowierza inst rumentowi,  temu i nabyć go zamyśla.

( ) ) .  R . )

Francya.
(D e p e s z a  te leg ra f iczna .)

P a r y ż , 4. l istopada.  Na wczorajszein posiedzeniu komisyi 
odroczenia uchwalono odbywać co dzień dwie sesye , a w razie jeże­
liby Changarnicra złożono z posady , poruczyć mu naczelne dowództwo 
nad wojskiem przeznaczonem do obrony ciała legislacyjnego.  Clian- 
garnier  był  dziś w Elysee życzl iwie przyjęty.  Pog łoska , że Thiers ,  
Changarnier  i Mole nie byli tamże przyjęci  , okazuje się fałszywą.  
Między naczelnymi redaktorami  dzienników Patr ie  i Assemblee Natio-  
nai odbył się pojedynek.  ( W>' . )
( R o z k a z  d z i e n n y  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r  i j e g o  p o j e d n a n i e  s i ę  z  p a ł a c e m  E l y s e e . )

Pisza z Pa ryża  z d. 4.  b. m. , że j e ne r a ł  Changarnier  wydał  
3 , b .  m. rozkaz  dzienny,  w k tórym przypomina wojsku ,  że wszelkie 
okrzyki  pod bronią są regulaminem zakazane.  P rezydent  zgadza się 
z tym rozkazem dzieni.ym i wyrzek ł  żywe ukontentowanie w tej 
mierze.  Dnia 5. l is topada ma Changarn ie r  złożyć swe uszanowanie 
w E ly s e e , gdzie ma być uroczyście przyjmowany.

Ko mi s j a  nieustająca,  która t e raz  codziennie odbywa posiedze­
nia, weszła  także w przyjazne stosunki  z władzą wykonawczą ,  tak 
że wszystkie nadzieje s t ronnictwa rewolucyjnego opar te  na zaszłych 
nieporozumieniach spełzły tą razą zupełnie.  ( O cs . (brr.)

Włochy-
. ( D e p e sz e  te leg ra f icz n e .)

R z j r i l l ,  3 .  Dnia l g „  m ;aj papież w tajnem konsystoryum  
allokucyę w sprawie Piemontu. B zym sk ic  dzienniki nie p rzy to czy ły  
je s z c z e  jej treści.

F l o r e n C y & ,  4. M onitore  toscuno  p rzy rzeka  ogłosić wyda­
ne przeciw Sardynii  brc^e.

T h r y n  , 4. Minister Si,  ęardi zamierza p rzed łożyć  par lamen­
towi projek ta  do p r a w a  tyczące się sądowej organizacyi  majoratów.  
P rzyby ł  tu Biancliii Giorini.

G e n u a  ,  4, |Jota am ery kań ska ,  k tó r a  od 10.  września s t a ­

ła w Spe/.ia na ko twicach ,  odpłynęła w c z o r a j ,  i r o zp ró izy ła  sic w 
różne strony.

T r y o s t ,  7. Londyn 1 2 ,  2 ;  Agio ś r eh ra  21.  (O e s . C or.)
(O s la ln ia  po cz ta  z W ło c h . )

T u r y n .  2.  l istopada.  Według  G azelln  piem onte.se  oznaczo­
no już porządek dzienny mający być zachowany na pierwszem po­
siedzeniu senatu.  Najprzód zajmie się senat  mianowaniem urzędni ­
ków izby,  a następnie sprawozdaniem i dyskusyą nad projektem 
względom organizacyi gwardyi  narodowej ,  Porządek ten dzienny 
przy jęto dla tego , bowiem dawniejszy , według którego miano z łożyć 
sprawozdanie o p rocedurze  w sprawie publicznego bezpieczeństwa,  
musiał  być na później od łożony ,  a nadto inne bardzo ważne za t r u ­
dnienia niedozwolily sp rawozdawcy uczes tniczyć na pierwszem po­
siedzeniu senatu.

F l o r r n r y a  , 2. Podoficera od żnndarmeryi  Gherardi  zamor ­
dowano w zdradziecki  sposób w publicznej  jednej kawiarni.

R y . y m , 31.  paźdz.  Mówią,  iż kardyna łowi  Antonelli p rze­
dłożono już p rzeszło 000  próśb o posady w radzie państwa.

1*. iMontalcnihert p rzybył  do Rzymu.  S ądzą ,  iż powód tej po ­
dróży »ie j e s t  obcy Elysee.  — (1 i orna te d i  R o m a  umieszcza w u- 
rzędowej swej części breee  apostol sk ie ,  na mocy którego p rzywraca 
się katolicka h iera rehya w Anglii, Akt  ten podpisany jes t  przez 
kardynała Lam brusch in i , i nosi napi s :  „Papież Pius IX. na wieczną
pam ią tkę /1 Konznl t atorowie finansowi wybrani  z każdej  prowincyi 
mają spoinie czuwać nad skarbowym budżetem tak przychodów jako 
i rozchodów;  wszakże dodano w tyczącem się rozporządzeniu w y ­
raźnie , iż wszelkie w t ajnem Clone! tir e p rzy  wyborze papieża 
zachodzące wydatki  wcale ich obchodzić nie powinny.  Ze śmiercią 
papieża następuje rozwiązanie k o n z u l t y , w-szelakoż zależeć to 
będzie od uznania kollegium kardynałów' ,  s tanowić o dalszym ciągu 
jej fuukcyi.  ( O. (!. )

Niemce.
(D e p e s z a  te leg ra f icz na .)

R a s s c l  ,  3. l istopada.  Wydz ia ł  sejmu zakłada p rotes t  p rze ­
ciw wszelkiej interwencyi  ze s t rony koalicyi związkowej .  Dymisyo-  
nowanie oficerów zaczęło się ; i j enerał  I laynau j e s t  dymis jonowany .  
Dawniejsza naddyrekeya cła o tr zymała od rządu rozkaz wszystk ie  
pieniądze,  k tóre wpłynę ły ,  odwieźć do głównej  kasy pańs tw a ,  a do 
prowizorycznej  komisyi  niestałych podatków przysłano dyspozycyę 
odbierać wszystkie  daniny i do głównej  kasy państwa odwozić.

F r a r A f n r t , 5. l istopada.  Poseł  kurheski  j e s t  z Berl ina od-  
wołany.  Apelacyjny sąd hanauski  uchyla się ciągle od wszelkiego 
pobierania stęplu.

(K o re s p o n d e n c y a  t e le g ra f ic z n a . )

H a m b u r g ,  7. l istopada.  Dziś wymaszerowały  ztąd ostatnie
oddziały w o j s k a  p r a s k i e g o .

S z t l l t g - a r d a ,  5. l istopada.  Rząd żąda od izb znacznych 
sum na uzbrojenia wojenne.  Wniosek ten będzie zapewne odrzucony.

( Z e r w a n ie  s to s u n k ó w  dyplom atycznych  m iędzy K u rh e s y ą  i P ru s a m i . )

F r a n k f u r t ,  4. l istopada.  Dyplomatyczne s tosunki  między 
Kurhesyą i Prusami  są ze rwane ,  o czem zawiadomiono pruskiego 
sprawującego in te resa  pana T h i l e , wraz  z przesłaniem następującej  
poniżej protestacyi .  Poseł  kurheski  , pan D ó r n b e r g , j e s t  odwołany.  
P rotes t acya b r z m i :

Królewsko-pruski  r ząd kazał  swemu wojsku p rzekroczyć g r a ­
nice el ektoratu i dzisiejszego dnia obsadzi ł  wojskiem Kas se l ,  s tołe­
czne i r ezydencyonalne miasto Jego  królewicz.  Mości elektora h e ­
sk iego,  i za łączonym w odpisie l istem pruskiego komenderującego j e ­
nerała  hrabi  Gról ien,  zawiadomił  o tem rząd cl ektorski .  Również 
wkroczy ło  król.  pruskie wojsko do prowincyi  Fulda.  Jak  to w k ro ­
czenie król.  pruskiego wo jsk a ,  t ak  też obsadzenie niein prowincyi  
kurhesMch ,  nastąpiło bez wszelkiej  r e k w iz y c j i  ze strony e lektor -  
skiego rządu i wbrew jego woli ,  pomimo przes łanej  przez e lektor -  
skie ministeryum pod dniem 23.  września k róiewsko-pruskiemu mini­
s t e rs twu  spraw wewnęt rznych uprzedniej  protestacyi .  P rzez  ten k ro k  
pruskiego rządu naruszono niezawisłość i nietykalność el ektoratu,  
k tó r a  mu niemieckiem prawem zwi ązk ow em , jako pańs twu niemie­
ckiego związku j e s t  gwarantowana.  Z  rozkazu i w imieniu Jego 
królwicz.  Mości e l ektora hesk iego ,  oświadcza kurheskie  ministeryum 
spraw zagranicznych ,  iż żąda , aby przysłużające el ektoratowi  prawa 
były p rzes t r zegane,  i zakłada niniejszem przeciw naruszeniu niepo­
dległości Jego królewicz.  Mości  el ektora uroczystą  p ro tes t acyę ,  od­
wołując się do reprezentacyi  i obrony najdostojui .i jszego niemi :ckie- 
go związku.  Wi lhe lmsbad,  2.  l is topada 1850 Kurheskie ministe- 
ryum spraw zagranicznych.

(podp .)  Barnabach.
( A r ty k u ł  d z i e n n ik a  d r e z d e ń s k ie g o  o u z b ro je n iu  się  Sakson i i . )

K orespondenc i/a  a u strya ch a  donosi  z Wiednia z dnia 7. l is to­
pada co nas tępuje:  Nadesłany tu dzisiaj D re sd n e r  J o u r n a l  zawiera 
w ar tyku le  z dnia 5. l is topada wiadomość ,  że z powodu odebranego 
dniem wprzódy doniesienia o dymisyi ministra Radowitz odbyła się 
j e szcze  dnia 4.  wieczór  r ada  min i s t e rya lna , na której  uchwalono 
tylko w takim stopniu zmobil izować armię saską,  jakiego nawet  przy 
teraźniejszych zmienionych s tosunkach ciągle j e szcze niezupełnie 
zabezpieczony stan Niemiec nieodzownie wymaga.

Nas tępujące s łowa ogłoszonego dniem wprzódy a r tykułu  w tej 
samej saskiej  gazec ie ,  zdają nam się być t a k  t r afne i prawdziwe i  
w t ek  dokładnem świetle przedstawiają namienioną modyfikacyę u-  
zb r o jan ia ,  iż nie od rzeczy  będz ie ,  gdy j e  tu  p r zy toczymy:  „Być 
mo ż e ,  iż zmobil izowanie armii  saskiej ,  w obec ogłoszonych p rawie



—  1054  —

równocześnie spokojnych ar tyku łów dzienników pruskich , niejednego 
zdziwiło.  Ale le oświadczenia nie zgadza ja się bynajmniej z w yk o ­
nanym przez król.  pruski rząd faktycznym krokiem.  W br e w  us ta­
wom związkowym wkroczyło już p rusk ie  woj sko do Kurhosyi.  A cho­
ciaż może odstąpiono od planu wyparcia z Kurhosyi  wojsk związko­
wych,  nastąpiło już  jednak p ie rwsze  t argniecie się na władze związ­
kową;  być może ,  żc komendanci  p ruscy mają nawet, i ns t rukcyę uni­
kać starcia sic z wojskiem zw ią z k o w e m ; ale to starcie stanie się 
przez obecność p ruskich  ga rnizonów n ieochybnem, skoro władza 
związkowa wyda po t rzebne  do p rzywrócen ia  monarcbycznej  powagi  
rozporządzenia.  Po  oświadczeniach pruskiego-, r ządu p rzec iw w k r o ­
czeniu związku dla wykonania zawar tego  z Danią pok o ju ,  można 
było tego samego sie spodziewać.  Ś ród  tak g roźnych okoliczności  
poczyta ł  sobie saski  rząd za obowiązek oddać swoje zbrojne siły do 
dyspozycyi  władzy związkowej  i t r zymać  j e  w zupełnej  go towości .  W a ­
żne ze wszechminr  względy na połączone z tym krokiem ciężary dla 
k r a j u ,  muszą  ustąpić wyższej  i naglejszcj  pow innośc i ,  j aką  s t a ran ­
ność o ho nor  i bezpieczeństwo k ra ju  nakazuje.  Nieustająca jeszcze  
nadz ie ja ,  żc te obawy znowu zn ikną,  nic może uwłaczać p rzezorno­
śc i ,  a okazane przez rząd pomimo niektóry cli g roźnych  znaków o- 
ciąganie się aż do ostatnich dni z przedsięwzięciem tych przykrych  
k r o k ó w ,  ręczy za t o .  że t akowe  tylko przez is to tne  niebezpicczen-  
stwo są wywołane i r azem z niem się skończą.  Zresz tą  może h y c ,  
że się ta ostatnia pomyślna ewentualność , jak się po najnowszych 
z Berl ina nadeszłych wiadomościach spod z iewam y,  w k ró tk im czasie 
urzeczywis tni .  “

( W y m a s z e ro w a n ic  w o jsk a  p ru sk ie g o . )

H a m b u r g . 6. l istopada.  Dziś rano opuszczają nas ósmy 
pułk huza rów pruskich i dwunasto -  funtowa ba te rya  siódmego pułku 
ar tyleryi .  Najbl iższe miejsce przeznaczenia j e s t  Per leberg,  O wy- 
masze rowaniu dwunastego pułku piechoty i s iódmego batalionu s t r ze l­
ców nie wiemy j e szcze  nic pewnego,  lubo także już  miały o t rzymać 
rozkaz  do pochodu.  f / A A J

(Sprawy Szlezwig- holsztyńskie.)
Gazety niemieckie zgadzają sie w swych doniesieniach,  że 

po zaszłej  27.  października w Frankfurc ie  wymianie ratyl ikacyi  t r ak ­
ta tu pokoju ze st rony niemieckiego związku i Dan i i , p rzesłano na­
miestnictwu inh ib i to ryum . w k tórcm mu r oz k a za no ,  po zawar tym 
te raz  pokoju zastanowić natychmias t  k roki  nieprzyjacielskie z. Danią 
i zredukować  wojsko w Holsztynie na stan kontyngensu  związkowe­
go.  Austrya i Hanower  mają j a k  s ły c ha ć ,  polecenie zająć sie wy­
konaniem tej uchwały.

Dziennik „iV. p isze:  Je ne r a ł  Halin powróc i ł  bezskutecznie 
z północnej  swej misyi. P ropozycye  jego są t e ra z  w całej swej  oh-  
ię tości  wiadome.  Tycz y ły  sic one zaprowadzenia w Hamburgu i«- 
stancyi  aus t r ega lnc j , złożonej  z P r u s ,  Austryi  i Danii, P rzy lem mia­
ły być na 0 miesięcy zastnnowione kroki  nieprzyjacielskie.  Szlezwig-  
Holsztyn uznaje zupełnie,  jak pożądanym jest  pokój ,  ale niechce się 
wdawać  poraź  t r zec i  w zawieszenie broni  właśnie podczas zimy i 
puszczać z r ąk  wszelkie te k o r z y ś c i , jakie mu kampania właśnie w 
tej  porze  roku  nas t ręcza.  Szlezwig -  Holsztyn proponuje przeto za ­
wieszenie broni  na rok jeden.  Lec z  Duńczycy musieliby się w t a ­
kim razie cofnąć aż po-za  linię demarkacyjną z roku 1849.
— Ani wątpić że Dania odrzuc i  te  warunki .

( K u r s  g ie łd y  f r a n k fu r t s k ie j  z 5. l i s to p a d a . )

Met. Austry.  5 %  — 7 8 ,  4 % . %  6 8 % .  Akcye bank.  1156.  Sa rd .
3 3 % .  I l y s z p . 3 %  — 3 3 ‘ % fi. Polskie 300  —  1 3 8 % ;  500  —  8 1 % .

Prusy.
(Dekret królewski.)

Na wniosek mini ste rs twa państwa przyzwalani  n inie jszem,  aże­
by armię niezwłocznie zmobil izowano i poruczam ministrowi wojny 
pot rzebne w tym względzie rozporządzenia.

Ber l in ,  6. l is topada 1850.
F r y d e r y k  'W ilhelm . 

von L ad e n b er g ,  von Manteuffel ,  von der  H ey d t ,  von Babe.
S imons,  von S tocbausen.

( D e p e s z e  t e le g ra f ic z n e . )

B e d l n . 7.  l is topada.  W  poli tyce dziennej niezaszła żadna 
zmiana.  S tn a tsa n ze ig e r  ogłasza r o zka z  tyczący się mobil izacj i  a r ­
mii. D eutsche  R e fo rm  pisze w ar tykule k ie ru jącym:  Jeszcze Bru­
sy są skłonne do spokojnego lecz zaszczytnego załatwienia tej  s p r a ­
wy , lecz jeźli  koniecznie ma nastąpić r o z s t r z y g n i c n i e  z a  p o m o c ą  
or ęż a ,  staną P rusy  odważnie do walki .“ —  Minister  Ladenberg  obej­
muje t y m c z a s o w o  p r e z y d e n t u r ę  ministers twa.  Odpowiedz na de­
peszę z 2go l is topada nienadeszła  j e szcze z Wiednia :  tymczasowo 
o trzymano tu tylko notę wiedeńską ,  z powodu której  nastąpi ła za ­
r a z  mobil izacya armii.  Cywilnemu komisarzowi  hrabiemu Rechberg  
miano dać ins t r uk c y ę ,  aby operacye  zaczepne w Kurhesy i  ile mo­
żności  jak najdłużej  odwlekał .  _ (A u s tr .J

B e r l i n ,  8. l is topada ,  dziewiąta  godzina wieczór.  Dziennik 
D eutsche R e fo rm  zawiera a r tykuł ,  w k tó r ym powiedz iano ,  że  rząd 
pruski  uzbraja s i ę ,  aby przezto pokój u t r zymać .  Dziś nadeszła tu 
odpowieź Austryi  na notę z 2. l istopada.  Rada ministeryalna odby­
wa z tego powodu sesyę.  Uchwała zapadnie aż po naradzeniu się z 
k ró lem ;  oprócz tego czekają na p rzybycie  pana Bcrns tor f f ,  k tó re 
p rze z  jego  słabość j e s t  spóźnione.

W  Saksonii  nie zastanowiono zwołania wojsk  rezerwowych.

( U c h w a ła  r a d y  m in is t ró w  w zg lęd em  m obil izaey i  ca łe j  a rm i i . )

B e r l i n ,  6- l is topada.  Na dzisięjszem posiedzeniu rady mini- 
s t e r y a ln e j , na k tóre j  w chwili rozs t r zygającej  także Jego król.  Mość 
sie znajdował ,  za p a d /ą  uchwała, tyczą ca  się  m nhili.zaeąi c a łe j a r ­
m ii p r u s k ie j  łą c z n ie  z  land icerą .

Powodem do lego k r oku  była ostatnia nota wzywająca P rusy  
do ustąpienia z Kurhesy i ,  gdy tymczasem w obec tej p r e te n s j i  no­
w e j ,  połączonej  z ciągłemi pochodami wojsk 7, różnych s t ron zda­
wało się niepodobnem,  oczekiwać w tej mierze bez dalszej  os t rożno­
ści rezul tatu rozpoczętych  układów,  chociaż mimo-to nawet  niespełzła 
j e s zc ze  nadzieja spokojnego ich rozstrzygnięcia.

Rząd tu te jszy wyprawił  wczoraj  j e szcze d rogą telegraficzną 
wezwanie do F ra n k f u r tu ,  aby ws trzymano dalsze przygotowania  w o ­
jenne w Kurhesyi ;  wszelako chociaż h rab ia Th un  okazywał  się sk łon­
nym do uczynienia zadość wezwaniu t e mu ,  przecież udało się mini­
st rowi  Hassenpl lug pozyskać większość tak zwanego sejmu związko­
wego dla kontynaucy i  ś rodków wojennych.

Z powodu  tego wysłano potem rozkaz  do j ene r a ła  Groben . 
aby odtąd wszelkie ope racye  jego  tylko wojskowy p rzyb ra ły  cha­
rak te r .

Ze względu na za rządzen ia  ś rodków wojskowych hedzie t eż  po-  
t r zebnem pewnie ,  aby wojska pruskie  wyruszyły  z B a d e ń sk i e g o ; 
j akoż w istocie j e s t  j uż  znaczna cześć tego wojska w pochodzie.

Po zapadnięciu niniejszych uchwał  można zgodność zdań w mi­
nis t er stwie  nnszem uważać już  za zupełnie p rzywróconą .  Jego  Ex-  
ce lencya,  minister  sp raw  duchownych ośw iadczy ł ,  iż zdecydowany  
j e s t  s tanowczo pozos tać  w ministerstwie.  Jak  się spodziewać można 
obejmie min is te r  ten t akże  tymczasową p rezydentu rę w minis teryum 
państwa.  (  D . R .)

(Kurs giełdy berlińskiej z 7. listopada.)
Oblig. długu państwa 7 6 %  L. Aust r .  banknoty 8 5 % .

Wiadomości handlowe.
(C eny  t a rg o w e  w o b w o d z ie  lw ow sk im .)

L w ó w , 5go listopada.  Wedtug  doniesień handlowych 7. 
G ró d k a ,  Ja ryc zow a  i Sz cz e r ca  sprzedawano tamże na t a rgach  w 0-  
s tatnich 14 dniach października w przecięciu korzec  pszenicy po 17r .  
5 k .— 19r .— 1 8 1*. 3 0 k .;  żyta  13r :13k .— 13 r .3 0k .— 1 3 r . ; jęczmienia 5r .  
15k ,— 8 r . — lOr.  ; owsa 5 r .8k .— 7 r .2 0 k . — 5 r . 3 0 k . ; h rcczki  8 r . 5 1 k . —  
9 r . —-8r ; kartofli  3r .  10k.— 3 r . 2 0 k . —  0, Ce tna r  siana 2 r . 3 0 k . — 0 — 
3 r . l J k .  Za  sag d rzewa fwardpgo płacono 2 0 r . — l a r . — 0, miękkiego 
l o r . —  12r .  30k.  — 0. Fu n t  mięsa wołowego  kosz tował  8 k . —  lOk .—  
lOk.  i garniec okowity 3 r .45k .  — 2 r .4 0 k . — 4r .5k.  w. w.  Kukurudzy ,
n a s i e n i a  k o n i c z a  i w e ł n y  n i c  b y ł o  w  h a n d l u .

Eisi r .*  l w o w s k i .
D n ia  12. l is to p ad a .

W  m on ec ie  konw en cy jn e j .

D u k a t  h o l e n d e r s k i .....................................
D u k a t  c e s a r s k i ............................................
P ó ł im p ery a ł  zł. r o s y j s k i .........................
B u b e l  ś r .  r o s y j s k i ......................................
T a l a r  p r u s k i ..................................................
P o lsk i  k u r a u t  i p ięe io z ło tó w k .  . . .
G a l icy jsk ie  l is ty  z a s t a w n e  za  100 z ł r .

g o tó w k ą
z ł r .  I k r .

5
5
9
1
1
1

90

42
48
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46
25
30

to w a r e m
z ł r .  I k r .

5
5

10
1
1
1

91

48
51

2
57
48
26
18

( K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń s k i  z  C. l i s to p a d a . )
Amste rdam 1 7 0 '  ., p. 2. m. Augsburg 122 % p. uso. F ra nk fur t  

1 2 2 %  I. 3. m. Genua 142 p. 2. m. Hamburg 180 l. 2. m. Liworno 
120 p. 2. m. Londyn 12.5 p. 3. m. Medyolan — . Paryż  1 4 4 %  p. 2. m. 
Agio dukata  ces.  2 8 % .  Napoleondor  9.40.  Szuf ryn.  16.50.  Agio 
ś reb r a  2 1 7-s-

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia  11. l is to p ad a .  PP .  B ia ło sk ó rs k i  L u d w i k ,  c. k. r a d z c a  są d u  s z la c .  , 

z T ru s k a w c a .  — L a n g  Ig n a c y  i E m a n u e l ,  z W o l i e y . — O b e r ty ń s k i  L e o p o l d ,  z 
S t ro n ih a h .  —  B o g d a n o w icz  M a k sy m il ia n ,  z P rz y in y w ó łek .  —  W in n ic k i  T y t u s ,  
z L is k a .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D n i a  11. l i s t o p a d a .  H f .  K r a s i c k i  E d w a r d ,  do  G a jó w .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  t v e  L w o w i e .
Dnia 11. l is topada :
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